
1



SPIS ZAWARTOŚCI TECZ
5 3 0 5

........................................................ .......> /i^ k

1/1. Relacja

I/2. Dokumenty (sensu stncto) dotyczące osoby relatora —-

I/3. Inne materiały dokumentacyjne dotyczące osoby relatora —

II. Materiały uzupełniające relację \j U*. ^  ^

111/1 -  Materiały dotyczące rodziny relatora

III/2 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu sprzed 1939 r.—

III/3 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu okupacji (1939-1945)

III/4 -  Materiały dotyczące ogólnie okresu po 1945 r. —

III/5 -  inne...

IV. Korespondencja

V. Nazwiskowe karty informacyjne

VI. Fotografie i tCSe'r?

2



3



4



J ' h

dziach odrębnie wyrażona, tak jak i w obozie n ikt jej słowami nie u ja ­
wniał. Ona przede wszystkim kształtowała postawę Polek, ona była in­
spiracją dla wszystkich poczynań współobronnych. Przejawy tych uczuć 
znajdujemy w życiu religijnym, intelektualnym, w twórczości artystycz­
nej i różnorodnej wzajemnej pomocy. Jedyną formą manifestacji pa trio ­
tyzmu były obchody rocznicowe.

Wiersz Haliny Golczowej (nr 7591 — transport wrześniowy-z P aw ia­
ka) wyraża najpełniej ten obozowy patriotyzm Polek.

Credo

Bo jeśli to jest ceną Tw ej wolności 
Polsko, Ojczyzno moja ukochana,
Ze mam być bita i poniewierana,
Zdana na pastwą krzyżackiej podłości,

Jeśli za wszystkim , co w m y m  życiu drogie,
Mam jeszcze długo tęsknić bezprzytomnie,
A  moje dziecko też ma tęsknić do mnie  
I o swą krzyw dę żalić się przed Bogiem,

A jeśli w końcu śmierć m i przeznaczona —
— Niech padnę pełna dum y i radości„
Jeśli to ceną ma być Tw ej wolności —
Polsko, Ojczyzno moja umęczona.

Postawa Polek, k tórym  przyszło złożyć życie w ofierze, będg |ll  w yn i­
kiem tej świadomości narodowej, potwierdza prawdę zawartą w  wierszu.

Były też sytuacje dramatyczne, w których ścierały się ze sobą pa tr io ­
tyzm i uczucia macierzyńskie, jak to przedstawiła szczerze jedna z m a­
tek i jak o innej matce (Marii Chełmickiej) relacjonują koleżanki.

Przy tym głęboko rozwiniętym patriotyzmie Polek zaskakujący jest 
brak uczuć nienawiści i chęci odwetu. Dowodzi to wysokiego morale, 
wypracowanego przez życie podziemne. Słowo nienawiść wystąpiło tylko 
w jednej wypowiedzi, w takim kontekście: „Każde niesłuszne zarządze­
nie lub nakaz budziły zawsze sprzeciw, ale także urabiały nienawiść 
i chęć odwetu” .

W innej wypowiedzi ujawniono czynniki, które eliminowały uczucia 
zemsty, gdy powstawały one przy zetknięciu się z obozem: „Każda po­
gadanka, modlitwa, recytacja bj^ły dla mnie głębokim przeżyciem, które 
pozwalało zachować godną ludzką postawę i nie myślałam już o zem- 
scie .

O pozytywnych zmianach wewnętrznych pisze więcej osób. Odczuwa­
no je też w wierszach obozowych, które w latach 1944—1945, jak na 
przykład Marii Rutkowskiej-Kurcyuszowej, były „bardziej hum anitarne, 
niż jej poezja obozowa z wcześniejszego okresu” . Wyprowadzono z tego,
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jakże słuszny, wniosek: „Jeśli świat ma wyleczyć się z ran i nie' zadawać 
nowych, nasza krzyw da powinna być ostatnia” .

Wraz z zanikaniem uczuć mściwości rozwijała się wrażliwość na każdy 
'  ludzki odruch zaobserwowany nawet u Niemców. Te fak ty  musiały głę­

boko utkwić w przeżyciach więźniarek, jeśli p rze trw ały  przez tyle lat 
i zostały przywołane, choć nie było to założeniem ankiety. Ludzkie prze­
jawy u Niemców w ich więzieniach i obozie koncentracyjnym  Ravens- 
briick są sprawą bardzo skomplikowaną — jak pisze jedna z responden- 
tek. Z jednej strony dotyka ona najokrutniejszych, niewyobrażalnych 
zbrodni, jakich doświadczyły więźniarki, a z drugiej sięga po odruchy 
serca u ludzi z samego kręgu oprawców. Można przypuszczać, że te 
jednostki swą przynależność do szeregów oprawców odczuwały jako swo­
ją klęskę m oralną i, chcąc „oczyścić” własne sumienie, starały się ulżyć 
doli więźniarek, choć wiedziały, że czeka je „podobny los, gdyby to prze­
stępstwo zostało odkryte przez współtowarzyszy. Te ludzkie odruchy b u ­
dziły szacunek i wdzięczność.

MawaL l i t j łu s i l  - PjTiciuska Fr*yiaźnie
Uarcęrkcf  Z LuUi'r)Q~ W e ł f t t & t k a  

[149] Szczególną pomocą w "przetrwaniu obozu były zawiązane tam przy­
jaźnie. Można powiedzieć, że przyjaźń w Ravensbruck była dużo głębsza 
niż zwykłe przyjaźnie okresu szkolnego. Posiadanie przyjaciół pozbawia 
człowieka poczucia ■ samotności i niewątpliwie poszerza jego życie w e­
w nętrzne. Zaw arłam  w obozie przyjaźnie, które przetrw ały do dzisiaj. 
Jakkolw iek  całą grupę operowanych trak tu ję  jako grupę przyjaciół, to 
jednak wśród nich było kilka szczególnie mi bliskich, a to: K rystyna 
Czyżówna, Stanisława Sledziejewska, Zofia Kawińska, Milunia Radecka 
(rozstrzelana 18 kwietnia 1942 roku), W ładysława Dąbrowska i inne.

Osobne miejsce należy się Władce Dąbrowskiej, nięcp starsze i nąsz.gin ........... ..—*■' V

k tó r e j . pos taw ą . b y ła ..nie,,,„tylko..pq:
stawą przyjaźni,..ale autentycznego h eroizmu. Ona wkłutym...li)45Ł.,joku,,
gdy m ia ła nastąp ić egzekucja operowanych, ofiarowała za nas dosłownie 
swoje życie. Przyszłą z propozycją, iż następnego dnia, k iedy operow ane, 
miały się stawić ,,nach V orne” (co oznaczało — w celach egzekucji), W ład­
ka zaproponowała.-jżfi^póidzie z moim numerem.. A gdy propozycji nie 
przyjęłam , W ładka nie rezygnowała, ale następnego...dnia na. apelu,...który 
miał być ostatnim apelem w naszym życiu, stała koło mnie z zamienia  
nym  num erem . Miała na sobie num er 7708 — num er Krysi Czyżówny, 
naszej młodszej koleżanki z grupy operowanych. K rysia wtedy o tyni 
nie wiedziała. Do_ egzekucji w ó w c z a s 'I n e ^ o szło, niemniej jednak akt
heroizm u _ zosta ł..d okonąn y, Władka D ąbrowska nie eh ciała.,.^.byi^poiią^
ten  fakt, uważam jednaką iż"'5'om~ąga się. on ujawnienia, ponieważ.. uka- 
zuje wysoki poziom więźnia w obozie koncentracyjnym  Ravensbriick.
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[76]JKażdy apel „tragiczny” (selekcje do komory gazowej) przeżywałam 
tak, jakby dotyczył tylko mnie. Ten w dniu 4 lutego 1945 roku bvł jed­
nym  z najtragiczniejszych. Oprawcy, zbrodniarze przygotowali się do egze­
kucji „królików”. Na tym  apelu chcieli je wyłowić, ale tym  razem zwy­
ciężyłyśmy. Pomógł nam  w tym  cały obóz, wszystkie ideowe więźniarki, 
bez względu na narodowość, wzięły udział w starciu z policjantkami, 
SS-mankami w obronie zagrożonych. „Króliki” o ca la ły  u k ry w a ją c  się 
wśród nas. Kilka z nich podkopało się pod blok, gdzie przesiedziały czte­
ry  dni. Dostarczałyśmy im żvwność-j odzież. Pomogły kucharki i te, k tó ­
re pracowały w magazynach odzieżowych. Także Władka Pużanowska' 
z Bydgoszczy, Maria Mrozek z Koronowa, Stanisława Schóneman-Łu- 
niewska, M arta Baranowska i inne... Słowem każda funkcyjna, jeśli ty l­
ko miała możliwości. Po czterech dniach wyszły potajem nie — bla.de,, 
pożółkłe, skazane na dadszą tułaczkę po kryjówkach. Siedemnastoletnia 
ICrzysią ^ jy ż _ w _ czasie obławy na „króle” przesiedziała cały dzień w po­
jem niku na śmieci^ za blokiem , gdzie ją ukryłam  i na’\vet wilczur jej nie 

"wywęszył.

O t i J L *  D frlifołrtkći , anęifti&rkcL t N aukotycct mikr-s h t /o p
—. i '------------*—*—-------------z. ‘1. u Ł (i o d

N24] IStraszliwa gra chowania się operowanych i łapania p rzez SS-manów
i ich zaufaną trw ająca od nocy z 4 na 5 lu ty  1945 roku aż do 28 kwiet­
nia, skończyła się pomyślnie nie tylko dzięki ich niezłomnej i aktywnej^ 
postawie, ale i w dużej mierze dzięki ofiarnej, m ądrej i dzielnej pomocy 

^wieiu_Fólek "  funkcyjny eh, wielu dzielnych kobiet innycF~narodowbści 
i wielu zwykłych pionków społeczeństwa obozowego, gotowych w każdej 
•chwili nieść pomoc towarzyszce w niebezpieczeństwie. Ta tragiczna, a je­
dnak  wygrana gra jest najbardziej oczywistym przykładem siły wspól­
noty, kierowanej nie rozkazem, nie przymusem, ale zrozumieniem wspól­
nego celu, wiarą w nadrzędną wartość tego celu i wiarą we współtowa^ 
rzyszki, niezależnie od ich różnorakich cech osobistych i narodowości.

Wygrana gra o życie operowanych wydaje' mi się symbolem współżycia 
więźniarek różnych narodowości w obozie.

Później łapanki trochę ucichły, ale operowane nadal nie wierzyły, że
uda im się ujść z łap oprawców. Z Krystyna Czyż-Wilgotową..i Wandą
W ojtasik-Półtawską rozmawiałyśmy o tym, że ich cierpienia, okaleczenia 
w  czasie nieludzkich doświadczeń, ich postawa wobec oprawców i ofiar-
fta wzajemna pomoc —^wszystko to pójdzie na marne. Nie zostanie..ża_d-
nego świadka ani dowodu, n awet w Polsce wszyscy zapomną. Wtedy padł, 
projekt, żeby zwrócić się do społeczeństwa polskiego z prośbą o założenie 
szkoły, mającej na_celu wychowanie młodzieży w duchu hum anitaryzm u, 
młodzieży, k tóra by się uczyła współżyć ze sobą i -dążyła do tęgor żeby 
nigdy nie doszło do nieludzkich cierpień j  wyniszczenia^ jednych ludzi 
przez drugich. Krzysia i Dusia, po rozmowie z reszta ..króli” zredagow ały . 

"bardzo krótkie pismo, które wysłały przez jeńców polskich w Neustrelitz.
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N  a zwały to pismo „Testam entem  króH* ’. Po powrocie..do.k ra ju  nie m ia­
łyśm y dość energii, aby  to urzeczywistnić. A może m yśl by ła^dobra. tv l- 
ko u ję ta  w  nieodpowiednią formę*.

Sabotaż

{43] B unt jaki we mnie powstał i bezsilność wobec przemocy wroga spra­
wiły, że wspólnie z 'koleżankami zaczęłyśmy się mścić pracując w  ko­
m andach na roli, na przykład odcinałyśmy bulwy buraków  cukrowych 
od na tk i przy przesadzaniu, wciskałyśmy piętami ziemniaki do ziemi 
przy kopaniu lub zbieraniu.

{112] W pracy na polu starałyśm y się pracować wolno; przy sadzeniu bu­
raków  wsadzałyśmy flance do góry korzonkami, żeby się nie przyjęły. 
Chyba to było w  Godendorf. W kolumnie były: Poniatowska, B. Neuman, 
J . Frankiewicz, W ohlfarth, Zaturska, Różańska, Piekarska. Pracowałyśm y 
w  m ajątkach: Dannewelde, Wentow, Prieper. Kolonką była Hilda Machi- 
nia ze Śląska.

W fabryce am unicji w  Griinebergu pracowałyśmy z Halą W ohlfarth
i Zosią Skalską przy maszynie, która wyciskała krążki z m asy do łusek 
karabinowych. Gdy podłożyłyśmy dwie płytki, maszyna się psuła. W zy­
w ałyśm y m ajstra , k tó ry  ją napraw iał jakieś 10 m inut. W ten sposób 
uszkadzałyśm y ją k ilka razy dziennie. Potem  pracowałam w pomieszcze­
niu, gdzie napełniało się, łuski prochem. Były możliwości dosypywania 
p iasku  do pojem nika z prochem. Piasek z woreczka zawieszonego na 
piersiach sypałam  do pojemnika. To samo robiła Ukrainka zatrudniona 
w  ty m  sam ym  pomieszczeniu. - * •

(137] Sabotażem w pew nym  sensie można nazwać w ykradanie przez nas 
z obozu w ełny  i przenoszenie jej dla Francuzów ze stalagu pracujących 
z nam i w sanatorium  w Hohenlychen. Z sanatorium w ykradałyśm y owo­
ce, głównie cytrusowe, dla operowanych w obozie „króli” .

( * \Około roku 1970 (dokładnej daty nie pamiętam) spotkałam Lodzię Kwiecińską, 
•operowaną doświadczalnie. Umarła parę lat temu. Opowiadała mi o rozmowie 
z E. Szelburg-Zarembiną o „Testamencie króli”. Znakomita pisarka powiedziała jej, 
że ten  testament był dla niej w ^aa^Fą~mspTracją w  podjęciu inicjatywy zwróce­
nia się do społeczeństwa polskiego o zbudowanie Centrum Zdrowia Dziecka — 
szpitala pomnika, symbolu martyrologii dzieci polskich w okresie okupacji hitle­
rowskiej.
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